Polowanie

Już chcesz bujać się w przestworzach

Niecierpliwie piórem stroszysz 

Jesteś piękny tak jak zorza

Niepotrzebnie się tak boczysz  

Pies wertuje dzikie chaszcze 

Ty nad głową obłok głaszczesz

Czekasz dzielnie na ofiarę

Bawon z nieba daje wiarę

Wydawało się, że koniec

Nie uświadczysz już zdobyczy

Pies się poddał, lecz z oddali

Bażant w trawie mocno krzyczy!

Czworonoga wraz olśniło

W sercu się zrobiło miło

Znowu zaczął Ci pomagać

I z kogutem chce się zmagać

W otchłań nieba poleciałeś

żeby dostrzec swą ofiarę

Apel miałeś doskonały

Twoje szpony w krwi mieszały.

Cierpliwością i uporem 

polowanie się udało

Jednak w oczach wypisane

„Jeden bażant to za mało”

